e, 
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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojecynczy 5 k. 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Środa Św. Rocha Wyz. 
Czw. Św. Mirona, Pawła 


Zachód sł. godz. 7 m. 23. 
Dług. dnia godz. 14 m. 33. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — Redakoya 
Półrocznie 5 , — w ŁODZI, 
Kwartalnie 2 „ 50| ul. Przejazd M 8. 
Miesięcznie „ —  „ 85 


% telefonu 598. 


Piat. Św. Firmina B. W. 
Sob. Św. Maryana; Rufina 
Niedz. Sw. Jacka Wyzn 
Pon. Św. Joanny Wd. 
Wt. Św. Symforyana M. 
Wschód sł. godz. 4 m. 45. 


Rok VIN. 


liamik polityezny, przwyaowy, okonomiozny, apoloozny 1 ersaki, Uluatrowany, 


Środa, dnia 3 (16) sierpnia 1905 roku. 


Kantory: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta, 


Z LLL 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY 


Dentysta 


KLINKOVSTEYN 


powrócił. We 


m eae ee e e O o 


Do większego interesu w Łodzi potrzebny 


MŁODY CZŁOWIEK 


z gruntowną znajomością 


—_ jala niemieckiego m. buchalteryi. 


Oferty sub Ł. B. składać w Administracyi 
„Rozwoju“. 1057-3 


PRZE 


POWRÓCIŁ. 
Konstantynowska Aè 19. 


1075 2 


Dr. mel. A. PAŃSKI 
powrócił. 
Wystawa Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 plócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


1077—3 


z a 


Rozkład pociągów. 
Od i-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a) e). Warszawa-Łódź — l), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o), W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą de Kalisza! o g. 6.35, 11.46, 4.40, 


ROR REZ EEEE 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przy 
a Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
3.%%, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą ze 
m. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
azek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oinaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 


Rokowania pokojowe. 


IL. 


„Do ostatniej prawie chwili udało się japoń- . 
AA istej 949p | Wschodzie. Oprócz lego przypuszczają w Japo- 


czykom zacnowae w ścisłej tajemnicy warunki 
pod któremi gotowi są zawrzeć puagj: »-.: 2. 


to, jak wielką cenę japończycy przywiązują do 
zachowania w tajemnicy wszystkiego, 00 zamie- 
rzają uczynić, zanim nadejdzie chwila dzia- 
łania. Zaleta to bardzo eenna, ileż bowiem ra- 
zy przedwczesne ujawnianie zamiarów krzyżuje 
najlepiej obmyślane plany i wytrąca z rąk oręż, 
przy pomocy którego możusby zwalczyć prze- 
ciwnika, gdyby w stanowozej chwili nie wie- 
dział, z czem walczyć mu wypadnie. 


Podobno nawet przedstawiciele Japonii za- ' 


granicą nie byli w całej rozciągłości świadomi 
warunków pozoju i że podobno w Tokio znane są 


one niektórym tylko mężom atanu. Nawet prsy- | 
puszczenie, jakoby japończycy zrobili w tym ra- | 


ze wyjątek dla swych sprzymierzeńców angli- 
ków, okazało się bezpodstawnem. Okazuje się 
bowiem, że nie dano w tym wypadku Anglii 
pierwszeństwa przed innemi mocarstwami. 
Tajemuiczość ta bezwarunkowo zgodną jest 


z całą strategią wojenną i taktyką japończyków. | 


Z godną podziwu tejemniczością przeprowadzili 
oni wszystkia przygotowania do niej i całą mo- 
bilizacyę armii. : 

Z wiolką zręcznością udało się im zamas- 
kować miejsce pobytu floty pod wodzą Togo, 
gdy oczekiwała na Rożestwienskiego, płynącego 
pa wody japońskie na czele silnej oskadry. Do- 
prawdy, ta godna podziwu umiejętność dochowa- 
nia sekretu stanowi rys zasadniczy charakteru 
japończyków; wypływa ona jednakże głównie 
z owej przedziwnej harmonii, panującej pomię- 
dzy rządem, ludem i jego prasą, a opariej na 
wzajemnem zaufaniu i wielkiem poczuciu patryo- 
tyzmu. 


Bardzo możliwe, że za podstawę do utrzy- 


mania w tajemnicy warunków pokoju służyła ja- ; 


pończykom następująca kombiuacya. Jeżeli się 
okaże, że żądania japońskie uznane zostaną za 
nmiarkowane i dalekie cd wszelkiej przesady, 
to mogą się one przecież znaleźć w sprzeczno- 
ści z opinią publiczną w Japonii. Szybkie i prze- 
chodzące oczekiwania zwycięstwa wojsk japoń- 
skich wywarły swój wpływ na większość luda 
japońskiego, który doszedł do przekonania, że 
obecnie niema nie takiego, czegoby nie mógł 
się domagać i  czegoby nie osiągnął. Gdyby 
więc lud japoński przekonał się, że urzędnicy 


Reklamy i Nekrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


| nom, 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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japońscy zawiedli jego nadzieje, mogłoby to do- 
(, prowadzić do weale niepożądanego wrzenia. Nie- 
wątpliwie nie miałoby to wielkiego zaaczenia, 
bo powaga monarchy w Japonii jestbardzo wiel- 
ka, a podczas wojny, toczonej z powodzeniem 
tak nieoczekiwadem, wzrosła jeszcze bardziej 
w oczach narodu japońskiego. Dość byłoby jed- 
nego elowa mikada, aby uciszyły się wrzenia i 
zamilkła wszelka opozycya. Niemniej jest bar- 
dzo możliwe, iż rząd jaskrawych przejawów nie- 
zadowolenia opinii publicznej wcale sobie nie 
życzy i dlatego zatrzymał w tajemnicy warunki 
pokoju aż do chwili stanowczej. 

Japończycy są zdania, że osobistość pełno- 
mocnika rosyjskiego p. Witte, wielce dopomoże 
do powodzenia rokowań pokojowych, ponieważ 
w Japonii wiadomo wszystkim, że Witte był 
pełnomocnikiem polityki zaborezej na Dalskim 


Dirut fe Witte, łatwiej, NIS ECOKOLISK iany 
Japomi. W Japonii bowiem panuje przekonanie, 26 
wojna dlatego jedynie wybuchła, że w działaniach 

Rosyi na zajętych przez nią terytoryach w Azyi 

Wschodniej nuwidoczniać się zaczęło niebezpie- 

czeństwo, grożące niezawisłości Japonii i jej pla- 

co do przyszłośc Azyi Wschodniej. Ja- 
pończycy też na wojuę obecną, spoglądają jak 
na wojnę obronną. 

Ponieważ japończycy przypuszczają, że p. 
Witte nic mieć nie może przeciw takiemu oświe- 
tleniu kwestyj, sądzą więc, że z nim prędzej 
dojdą do ostatecznego porozumienia, niż z każ- 
dym innym z rosyjskich mężów stanu. . 

i Pogląd ten japończycy uzasadnieją jeszcze 
i tem, że drugim pełnomocnikiem Rosyi do ro- 
kowań pokojowych, mianowano barona Rozena 

| b. posła w Tokio, który cieszy się pośród japoń: 

' czyków wielką sympatyą, jako człowiek prawy 

i umiarkowany. Ale wobec nadziei, że iraktat 

pokojn zostanie podpisany, japończycy nie mniej 

uważają za możliwe, iż partya wojny może prze- 
ważyć w Petersburgu. W takim razie przypu- 
szezają afery ləpiej uświadomione możliwość, że 
japończycy przez silny nacisk w Mandżuryi bę- 
dą usiłowali rozbić i rozwiać nadzieje partyi 
wojowniczej w Peterburgu na zwycięstwo, a tem 
samem uczynić ją podatniejszą do zawarcia po- 

l koju. 

Bardzo możliwe, że kwestyę pokrycia wy- 
datków wojennych japoń*zycy postawią jako za- 
sadniczy warunek dalszych rokowań pokojowych, 

| a tem samem i traktatu pokoju. 

Gazeta „Politische Correspondenz“ dowiadu- 
je się z Londynu, że w Tukio sądzą, iż Japonia 
ma prawo uważać się za zwycięzcę w wojnie 
obecnej. W Anglii pogląd ten uważają za pra- 
widłowy. Omawiając tę kwestyę, gazeta „Sło- 
wo* petersbarskie dowodzi, że podobny pogląd 
jest tylko urojeniem japońskiem, ` 
) Dłagi szereg zwycięstw japońskich nie zo- 
| stał jeszcze, zdaniem „Słowa“, uwieńczony zwy- 
| cięstwem decydującem ocałej kampanii O czemś 
podobnem można było mówić dopiero wówczas, 
, gdyby armia L'niewieza została zniesiona, lub 
| też zmuszoną do kapitulacyi. W R-syi, pisze 

dalej.„Słowo*, pod żadnym pozorem nie uchy- 
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lają się od konieczncści poniesienia ciężaru nie- 
powodzeń, które dotknęły oręż rosyjski w Ciągu 
wojny, ale przy tem wszystkiem ustalenie poko- 
ju nie może być pożądanem 2a zbyt wyśrubowaną 
cenę. Roya wcale pie czuje się w położeniu 
bez wyjścia, zniewalającem ją przyjąć obraża- 
jące jej godność pańs'wową, lub też zbyt ją ob- 
ciążające warunki pokoju. 
SJ 


Bank Włościański w Królestwie. 


Percełacya większej własności ziemskiej odbywa 
się w szerokich rozmiarach. Pewne pojęcia o 
niej daje świeżo ogłoszone sprawozdanie z dzia- 
łalaości Banku za r. 1903. Od rozpoczęcia dzia- 
łalności Banku w Królestwie do d. 1 styrznia 
1904 r. (st. st.) kupili włościanie w Królestwie 
przy pomocy -Banku 697,912 morgów za cenę 
55,104507 rubli. Bank pożyczył im 40 821.717 
rubli, z wławnej zaś kieszeni wydali 14 282,890 
rubli. Najwięcej ziemi kupiono w gab. warszaw- 
skiej (131,911 morgów), lubelskiej, kaliskiej i ra- 
domskiej, najmniej w suwalskiej (zaledwie 1,821 
morgów). Największe ceny (po 153 rubli za 
morg.) osiągano w gub. lubelskiej, gdzie w cią- 
gu 16 lat działalności Banku, ceny podniosły 
się o 112 pro., następnie w kieleckiej, suwa!- 
skiej i radomskiej, najniższe w płockiej, gdzie 
płacono po 65 i pół rubli za morg. Największą 
zwyżką cen wykazuje gub. suwalska, a miano- 
wicie 175 pre., najmniejszą płocka, bo tylko 
5 proc.. 

W roku 1889, gdy Bank włościański roz- 
poczynał swoją działalność w Królestwie Po!- 
skiem, włościanie posiadali 9,003,951 morgów 
gruntu, a że z pomocą Banku wlościańskiego 
nabyli 697,712 morgów, więc do 1-go stycznia 
1904 rokn zwiększyli swoją własność ziemską 
o 7,7 procent. Cała większa własność ziemska 
zawierzia w tym samym roku 1885 morgów 
9,181,554, w tem 757,159 morgów  majoratów, 
co odjąwszy, pozostanie 8 424,195 morgów; sprze- 
daż więc włościanom 697,612 morgów (do ro- 
ku 1904) zmuiejszyła tę przestrzeń do 7,726 583 
morgów, czyli o $>, Piózyczóć Hinka wyno- 
siły do 1904 r. 14,282,790 rb., to .czyni to wię- 
cej, niź po 20 rubli średnio za jedną morgę ku- 
pionej przez nich ziemi. 

Rok sprawozdawczy należał do najczynniej- 
niejszych. Gdy bowiem w ciągu poprzednich 
15 lat sprzedawano przeciętnie rocznie po 45,524 
morgów, w roku 1908 sprzedano 81,340 mor- 
gów za 8,516,131 rb., ma co udzielono 6,134,390 
rubli pożyczki. Nabywcami było 542 stowarzy- 
szeń i 19 osób pojedyń szych. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domorada. Ju- 
tro Mirona. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16  Utwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA. 


Nowe koleje. Dowiadujemy się z wiarogod- 
nego źródła, ze z wiosną roku przyszłego roz- 
poczną się roboty koło budowy kolejek elektry- 
czbych podjazdowych z Łodzi do Konstantynowa, 
Aleksa.drowa i Rudy Pabianickiej. 


Z koleji. W zarzed:ie kolei Fabryczno Łódz- 
kiej powstał projekt urządzenia na sezon letai 
przystanku na trzeciej wiorście od Koluszek 
(Różyca) Przystanek ten dla letników byłby 
bardzo pożądanym, gdyż miejscowość ta, położo - 
na na górce, otoczona laskiem, bardzo nadaje się 
na letnie mieszkania, z powodu jednak złej ko- 
munikacyi wiele osób powstrzymuje się od bu- 
dowy letnich mieszkań. 

Droga Fabryczno Łódzka przy zwiększonym 
ruchu pociągów rozporządza niedostateczną ilo- 
ścią parowozów, wobec tego zarząd tej drogi 
porozumiewa się z zarządem drogi Warszawsko- 
Wiedęńskiej, aby parowozy tej drogi obsłagiwały 
ua drodze Łódzkiej pociągi osobowe M 31, 32, 
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35 i 36. Podobno układy w tej sprawie idą po- , 
myślnie. Í 

Ambulatoryam chrzesc. Towarzystwa dobro- | 
czynności. W bezpłatnem ambulaiorynm chrze- | 
śelsńiskiego Towarzystwa dobroczynneści, udzie- | 
lono następującą ilość porad: w m. styczniu 1262, | 
w lutym 2106, w marcu 2310. w kwietniu 1534, | 
w maju 2123, w czerwcu 1561. | 


Ze szkoły handlowej. Do łódzkiej VII-kla 
sowej szkoły baodlowej wniesiono dotychezas 60 | 
podeń o przyjęcie. 


Z Dalekiego Wschodu. Otrzymaliśmy nastę- 
pującg depeszę z fortu Kadidji, datowaną 11 b. m.: 

„Spotkawszy się ua terenie działań wojen- 
nych, przesyłamy wspólnie pozdrowienia krew- 
nym i znajomym. ; 

Praporszezycy Szaniawski i Steczkowski*. 


Zaniedbana mogiła. Na starym cmentarzu 
katolickim powszechną zwraca uwagę zupełnie 
zaniedbany grób, w którym, jak napis głosi, zło 
żone zostały zwłoki 8. p. Jana Polaskiego, b. o0- 
ficera b. wojsk polskich. następnie madleśnego 
lasów rządowych, a w końcu życia emeryta, — 
urodzonego w dniu 4 grudnia 1792 r. a zmarłe” 
go w d. 12 września 1860 r. 

Jak twierdzą starsi mieszkańcy naszego 
grodu, rodzina Polaskich zajmowała niegdyś 
w Łodzi wybitne miejsce wśród arystokracyi tu- 
tejszej,j a syn wyżej wspomnianego zmarłego 
zajmował w Warszawie stanowisko wiceprezesa 
sądu apelacyjnego. 

Może wzmianka powyższa przypomni po- 
tomkom zmarłego że grób ich krewnego w tak 
opłakanym znajduje się stanie. 


Pod adresem komisyi sanitarnej. Dziś rano 
przecbodnie na ulicy Widzewskiej byli zdziwieni 
czelnością stróża doma Je 82, który sgynzozane 
nieczystości » rynsztoka łopatą wyrzucał na śro- 
dek ulicy, wskutek czego powietrze zostało tak 
zanieczyszczona, że z trudoośzią można było 
oddychać. 

O ile nam jest wiadomem, osoby, starające 
się o prawo prowadzenia przedsiębiorstwa aseni- 
zaevjnego w Łodzi, przedstawiają w magistracie 
deklarzcyę z odznaczeniem, w której miejsco- 


i ń_niezzyatOŚCI. 
MALAR ty! co formalność biurowa, gdyż jak 


stwierdzono faktami, robotnicy asenizacyjni bar- 
dzo często wylewają nieczystości z beczek do 
rowu poza cmentarzem żydowskim, a przez spa- 
dek tego rowu nieczystości spływają do rzeki 
Łódki, zanieczyszozając ją jeszcze więcej. 

Należałoby, aby komisya sanitarna zbadała 
dokładnie tą procederę i zapobiegła w przyszło- 
ści nadużyciom, jakie spełniają robotniey przed- 
siębiorców asenizącyjnych. 


f 
| 

Opieka nad ptactwem. Wezoraj na miejsco- 
wych rynkach członkowie Towarzystwa opieki | 
nad zwierzętami zaaresztowali kilku handlarzy, 
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sprzedających słowiki i inne ptaki Śpiewające, 
pojmane w sidła.w czasie, gdy prawo zabrania 
łowienia ptactwa. 

Osobiste. Właściciel szkoły rysurkowej p. 
Wołezaski, opuszcza £Łóćź i przenosi się do Kielc 
ua stanowisko nauczyciela rysunków w szkole 
baadlowej. 


Z przemysłu Zabudowania fibryki b. p. Ha- 
gona Wulfsohau, nabył Jakób Semulowiez. 

Sprostowanie. W części nakładu dzisiejszego 
numeru w depeszy ze Smoleńska myluie wydrukowano, | 
na kasy monopolu skradziono 3 rb.; winno być 3,000 | 

Kradzież losu  Spółpracownik naszego pi- | 
sma p. K K, bawiący obecnie w Graefenhergu, 
jest posindaczem dwóch ówiartek losu loteryi kla- 
gycznej NM 7652. Pan K., dowiedziawszy się o 
wygranej, wysłał listem rekomendowanym 
do kolegi redakcyjn'g» p. W. R. jedną ćwiartkę. 


List ten nie doszedł. Poczta łódzka na wniesio- 
ną reklamacyę odpowiedziała, że nie nie wie o 
liście. Jednocześnie p. W. R. dowiedział się 
przypadkowo, gdzie owa ćwiarika była sprze- 
daną. Sprawa została cdlama przez p W.R. po- 
liecyi śledczej, a jak w ostatniej chwili dowiada- 
jemy ię, policya już jest na tropie złodzieja, k(ó 
ry skradł na poczcie list. Wysoce ciekawe sz0ze- 
góły o tej sprawia pomieścimy w jeduym z naj- 
bliższych numerów pə zupełućm j j wyjaśnieniu. 

Fałszerze pieniędzy. O. pewnego czasu w 
mieścia naszem zanważono dużo f.łszywej mono. 
ty sreornej 15, 20 i 50 kop Po szczegółowem 
śledztwie stwierdzono, że fxbrykantem tych mə- 


— 


| 21 Juljusz Sztube, 
, nowskiej nr. 37 Bonawentura Szczygielski, 


net jest Autoni Bogasławski,”u którego przy ie: 
wiryi znaleziono 15 form gipsowych i już vy- 


| robioną monetę. 


Niebezpieczne zasłabnięcia. W ciągu ubio- 
głych dwóch dni następujące osoby zachorowały na uli- 


| cach na kurcz żołądka: na ul. Piotrkowskiej nr. 187 Jan 


Zakrzypski, lat 28, pozostający bez zajęcia i mieszkania, 
odwieziony został do szpitala św. Aleksandra; na rogu 


| ul. Piotrkowskiej i Andrzeja Leszczyński, maszynista ko- 
| lei elektrycznej, prowadzący pociąg: na ul. Długiej nr. 


nr. 89 Józef Królikowski, tkacz, lat 26; na ul. Sredniej 
nr. 57 Karol Albrecht, lat 20, robotnik fabryczny, mie- 
szkający przy ul. Długiej; na ul, Wschodniei nr. 1 Jan 
Maiinin, lat 28 żołnierz piechoty: na ul. Benedykta nr. 
piekarz, lat 21 i na ul. Konstanty 
powrożnik, 
lat 40. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto- 


| wia udzielili chorym doraźnej pomocy. 


Ogólne osłabienie. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Długiej nr. 40 Sura Warabal, lat 16; na ul. Piotrkow 
skiej nn 60 Szmul Cacel, lat 31; na ul. Piotrkowskiej 
nr. 116 Josek Jesiennik, lat 23 i przy zbiegu ulic Na- 
wrotu i Widzewskiej człowiek, lat około 25, który stra- 
cił przytcemność, odwieziony został do szpitala Czerwo- 
nego Krzyża, bez możności sprawdzenia nazwiska i ad- 
resu. W powyższych wypadkach lekarze Pogotowia u- 
dzielili odpowiedniej pomocy, pozostawiając trzech pierw- 
szych na miejscu. 

Napady i bójki. Na ulicy Kaliskiej nr. 1 Anto- 
ni Branze, mularz, 1. 26, został uderzony ostrem narzędziem 
przyczem odniosł ciężką ranę w głowę, Lekarz Pogoto- 
wia ranę opatrzył i odwiózł B. do szpitala św. Ale- 
ksandra —Na ul. Aleksandrowskiej róg Sztarka, pomię- 
dzy przechodzącymi kilku młodymi ludźni, pochodzą- 
cymi z klasy robotniczej, powstała kłótnia, następnie 
bójka, w której Bolesław Trzaskalski, tkacz, lat 21, no- 
żem został zraniony w bok i lewą rękę. Lekarz Pogo- 
towia rany opatrzył i pozostawił go na miejscu —Na ul. 
Aleksandrowskiej nr. 32 Michał Chajtaniak, robotnik fa- 
bryczny, lat 19, został napadnięty i nożem zadano mu 
ranę w krzyż i bok, poczem odprowadzono go do I cyr= 
kułu, gdzie też zawezwano Pogotowie; lekarz rany opa- 
trzył i pozostawił go na miejscu. — Wezoraj wieczorem 
na ul. Franciszkańskiej nr. 23, idącego Karola Marczyn- 
skiego, tkacze, lat 30, mieszkającego przy tejże ulicy, 
spotkał jakiś awanturnik, zaczepił i uderzył kijem, wsku- 
tek czego wywiązała się rana głowy, poczem zbiegł. Le- 
karz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu. 

Zatrucie. Na ul. Złotej nr 7 Władysław Mała- 
chowszi, lat 4, syn robotnika fabrycznego, przez pomył- 
kę napił się jakiegoś płynu trującego, wskutek czego do- 
stał silnych boleści. Zawezwany lekarz Pogotywia ener= 
gicznie zajął się ratunkiem jego i niebezpieczeństywo u- 
Bopal- poczam pozostawił go na miejscu pod opieką ro- 

Atak nerwowy. W kancelaryi 3 cyrkułu Kata- 
rzyna Adamiak, praczka, lat 28, mieszkająca przy ulicy 
Andrzeja, dostała ataku nerwowego. Zawezwany lekarz 
Pogotowia, używszy odpowiednich środków, samowiedzę 
jej przywrócił I pozostawił na miejscu. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 9 min. 45 wie- 
czorem, przy ul. Łąkowej pod nr. 11 w fabryce akcyjne- 
go Tow. Karola Benicha zapaliły się odpadki bawełnia- 
ne. Na miejsce wypadku przybyły I i lI oddziały straży 
ogniowej ochotniczej, z których drugi zajął się akezą 
ratunkową, ogien w pół godziny został ugaszony. Przy- 
czyna ognia niewiadoma: straty nieduże. 

Przejechania. W ciągu poniedziałku zdarzyły 
się aż cztery prejechania: na ul. Piotrkowskiej nr. 19 
został przejechany przez dorożkę Władysław Lioke, Jat 
10, syn stróża i odniósł rany obydwóch nóg: na ul. Wol- 
borskiej nr. 31 Serner Rizla, Jat 12 córka robotnika fa- 
bryczneg», odniosła ranę twarzy, czoła i ręki; na ulicy 
Nawrot ur. 59 Kimma Szeffer, zona robotnika fabrycz- 
nego, przejechaną została przez wór, przyczem odniosła 
ranę żeber oraz rąk i na ul. Piotrkowskiej nr 285 Josek 
Jankiewicz, farman, lat 24, został najechany przez tram- 
waj i odniósł rany rąk 1 potłuczenie. 


Z tramwaju. W poniedziałek w godzinach poo- 
biednich na ul. Piotrkowskiej nr. 145 Estera Kuczylska, 
lat 75, utrzymująca się z własnych funduszów, wypadła 
z tramwaju. Upadek był tak nieszczęśliwy, że K. złama- 
ła biodro. Odwieziono ją do mieszkania, gdzie też za- 
wezwano Pogotowie; lekarz udzielił doraźnej pomocy. 


Urzędnikowi Banku Państwa Te0do- 
skradziono w Andrzejowie 40 rb. 


Kradzieże, 
rowi Fugelewiczowi 
przy kasie biletowej. 

— Śalomonowi Evglowi, zamieszkałemu przy uiicy 
Pannagkta pod nr. 36, skradzioro zegarek, wartości 
5 rb. 


Odpust w Koluszkach. Wczoraj z powoda 
uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny odbył się odpust w kościele koluszkow - 
skim. Uroczysią Samę celebrował miejscowy 
proboszcz ks. Ignacy Dąbrowski; wypowiedział 
kszanie ks. Zab: rowski. 

Na powyższe uroczystości zebrało się bardzo 
dużo pobożnych, nawet z dalszych stron, gdyż 
pomiędzy tłamem zanważyć można było wielu 
wieśniaków w strojach «siężaków, które pomię- 
dzy „surdntowcami i marynarkowiczami,* wsty- 


| dzącymi się strojów narodowych, bardzo się wy: 


róznisły. 

Mała ta świątynia w Koluszkach, dzięki za- 
biegom ks. Dąbrowskiego i ludzi dobrej woli, 
z każdym rokiem coraz więcej zostaje upię- 
kszona. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. Ł 


= a . 5 Ń 2 | JC 2 
e a a E 4 5 
Data. Fi Sa cha 5 E Uwagi. 
328 |5e 3 | $5 
Ma |EG 45] AR 
Z dnia 14/VIII 
14/VNII 1 pp.| 7493 |+-194| 50.| Pe Z 0 manpara tra 
max.+20 5 
14/VIII 9 w.| 7490 |+16.6| 79 | Pe Zo Temperatura 
15/VIII 7 r. | 7483 |+-156| 83 | Pd W 0 |min+ 88° C. 
Opadu 0.0 


Z dnia 15/VIII 


15/VIII 1 pp.| 748.0 90.3] 55 | Pd W 0| Temperatura 


max,+-22.09 C. 

15/VIII 9 w. SANO 69 | Pd WO Temperatura 

16/VIJI 7 r. | 7451 |+-15.0| 78 | Pa W 0 |min.+-12.30 C. 
| Opadu 0.0 


Z KRAJU. 


— Z dniem 1 września r. b. otwarty bę- 
dzie w Łomży, sklep towarów łokciowych. pod 
firmą «Drugie Stowarzyszenie Soożywcze w Ł m- 
ży». Członkami zarządu wybrani zostal: pp. 
ks. Wincenty Aleksandrowicz (prezes) Włady- 
sław Żbikowski (wice-prezes), Władysław Gau- 
ze (wice-prezes), ks. Franciszek Kołomyjski 
(skarbnik), Bolesław Sarankiewicz (sekretarz), 
Franciszek Hryniewicz, Wincenty Jądrzejowski, 
Ludwik Daszkiewicz Bortnowski i Michał Ostrow- 
ski; na zastępców pp. Ignacy Polniakowski i Au- 
toni Zarański. Na mocy protokółu posiedzenia 
Zarządu z dnia 8 sierpnia r. b., korespondencyę 
handlową podpisyw:ć będzie sekretarz Bolesław 
Sarankiewicz, łącznie z jednym z członków Za 
rządu, zobowiązania zaś wszelkie— prezes ks. 
Wincenty Aleksandrowicz, łącznie z sekretarzem 
Bolesławem Sarankiewiczem lub skarbnikiem ka. 
Fravciszkiem Kvłomyjskim; w razie nieobecncśsi 
prezes, ks. Aleksandrowicza, zobowiazania pod 
pisywać będzie wice-prezes p. Władysław Żb.- 
kowski. Sklep Stowarzyszenia zaopatrzony bę- 
dzie w towary własne j komisowe oraz wyroby 
przemysłu ludowego. : 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telógraficznej. 
-—8 

Portsmouth, 14 sierpnia. Na mocy trzech 
przyjętych punktów warunków pokojowych Rosya 
przyznaje wyjątkowe położenie Japonii na Ko. 
rei. Rosya i Japonia obowiązują się wzajemnie 
ustąpić z Maodżuryi i uznają terytoryalną nie- 
tykalność Chin, politykę drzwi otwartych. Rosya 
nstępnje Chinom kclej żelazną na południu Cher- 
binu. Punkt szósty traktuje 0 ustąpienia Sacha- 
lina Możliwe, że rozpatrzenie tego punktu bę- 
dzie odłożone do czasu rozpatrzenia innych pun- 
któw. Przyjęte trzy punkty wejdą w tekst 
traktatu waszyngtońskiego, jeżeli będzie on za- 
warty, albowiem obie strony zgodziły się zupeł- 
nie na ich treść. Rosya przy omawianin kwe- 
styi ewakuacyi Mandżuryi odniosła zwycięstwo. 
Komara chciał zobowiązać tylko Rosyę, Witte 
nalegał na zobowiązanie obu stron. Chociaż kwe- 
styę odmiennie postawiono, nie obradowano nad 
nią. Poważne starcia w peryodzie rokowań nie 
prawdopodobne. Ojama nie rozpocznie bitwy, 
albowiem Japonia ryzykuje stratę powagi zwy- 
cięzcy w oczach świata. 

Portsmouth, 15 sierpnia. Pierwszy punkt wa- 
runków przyjęty został przez pełnomocników, 
z objaśnieniami, wprowadzonemi przez rosyan do 
redakcyi japońskiej. Posiedzenie poranne zakoń- 
czono o godz. 1 w południe. Wznowiono o 3 po- 
południu. W czasie przerwy, pełnomocnicy obu 
stron zjedli śniadanie razem, w lokalu wyzna- 
czonym w arsenale morskim. Delegaci, którzy 
w czasie posiedzeń pozostali w hotelu, zasew- 
niali, że «bie strony szezerze pragną pokoju, stąd 
wypływa, że w razie niepowodzenia rokowsń, 
każda ze stron będzie zwalała odpowiedzialność 
na drugą. Japończycy dają do zrozumienia Wit- 


temu, że męczy przeciwników, zmuszając ich do. 


przerwania rokowań. 


ROZWÓJ. — Środa dnia 16 


sierpnia 1905 r. 
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Rosyanie z oburzeniem zaprzeczają temu i 
proponują ogłoszenie wszystkich protokółów koń- 
ferencyi, aby świat mógł oeenić, kto ma słasz: 
ność. 

Na naradzie Wiitego z finansistami Jacobi, 
Schifem, Oskarem Stranssem, Isaakiem Zeligma- 
nem, rozpatrywano stan kwestyi żydowskiej. Kwe- 
styi o pożyczce rosyjskiej nie podnoszono. | 

Portsmouth, 16 sierpnia. Uważają za praw- 
dopodobne, że liczba punktów spornych ograni- | 
czy się do dwóch, co do których trudno będzie | 
osiągnąć porozumienie przy pomocy  propozycyi | 
i kontrpropozycyi. W takim wypadku stanie się | 
jasnem, kto ma być odpowiedzialnym w razie zer- | 
wania rokowań. Fakt ten głównie dsje nadzieję | 
powodzenia konferencyi. 

Z poważnych źródeł rosyjskich i japońskich 
donosze, że pozostałe 12 punktów będą stanowi- 
ły podstawę przyszłego traktatu waszyngtońskie- 
go, jednakże redakcya ich podlegnie przejrzeniu. 
Wskutek tego redakcya punktów przyjętych 
może być taka, że nie przedstawi jeszcze osta- | 
tecznego tekstu. | 

| 


Dziś na posiedzeniu wieczornem obradowano 
nad punktem 6, eo do którego osiągnięto zupeł- 
ne porozumienie  Kwestya o skarbowej i pry- 
watnej własncści na półwyspie ILauduńskim bę- | 
dzie prawdopodobnie rozstrzygnięta, jak zwy- 
kla, przez komisyę po wojnie przy oddawaniu 
miast ufortyfikowanych przez jurysdykcyę jednej 
ze stron pod jurysdykcyę drugiej. 

Poważne oznaki wskaznją prędzej na wzra- 
stanie, viż zmniejszanie się nadziei zawarcia po- 
koju. Każda z nich oznacza niejako wygranę. 
Niewątpliwie w chwili krytycznej skoncentrują | 
wię wszystkie wpływy wszechmocne, w celu 
skłonienia jednej lub obu stron do ustępstw. 

Portsmouth, 16 sierpnia. Sato urzędownie za- 
komunikował, że osiągnięto porozumienie co do 
drugiego i trzeciego punktów, dotyczących ewa- | 
knscyj Mandżuryi i zrzeczenia się wszelkich 
praw do tej prowincyi, ustąpienia kolei żelaznej, 
wiodącej x Charbina na południe. Posiedzenie 
skończyło się o godzinie 6 wieczorem; następne 
posiećz:nie jutro o 9 rano. 

Punkt drugi zawiera wzajemne zobowiąza- 
nie się ustąpienia z Mandźuryi, zrzeczenie się 
praw do niej, przestrzeganie Chin i zasadę poli- 
tyki drzwi otwartych. Punkt trzeci, dotyczy 
kolei żelaznej na poładniu Charbina. 

Portsmouth, 16 sierpnia. Na posiedzeniu dzi- 
siejszem konferencya obradowala nad punktami 
4i 5 waruoków pokoju. Co do punktu pierwsze- 
go doszło do jednogłośnej rezolucyi. Osiągnąwszy 
porozumienie do drugiego punktu, peł:cmocnicy 
postanowili stwierdzić różnice poglądów i przyjść 
do narad następniącemi punktami. 

Spceyalny korespondent związku prasy z 
New-Yorku donosi, że punkt 4 warunków pokoju, 
dotyczący półwyspu Lauduńskiego i przelania 
praw dzierżawnych do niego na Japończyków 
przyjęty ma posiedzeniu dzisiejszem. 

Petersburg, 15 sierpnia. Przy objeździe przez 
gubernatora nowgorodzkiego gubernii ludność zwra- 
cała się do niego wszędzie z prośbą złożenia u 
stóp Najjaśniejszego Pana jej nzzuć wiernopod - 
dańczych i najpoddańszych starań, aby pokój 
był zawarty nie inaczej, tylko bez zapłacenia 
kontrybucyi i ustąpienia Japonii terytoryum ro- 
syjskiego. Hr. Medem twierdzi, że ludność gu- 
bernii nowgorodzkiej gotową jest na wszelkie 
ofiary dla dobra swego Monarchy i cjezyzny. 
Prosi Boga o zwycięstwo dla oręża rosyjskiego 
i o śpieszne uspokojenie wewnętrznych zamie- 
szek, których szkodliwość najzupełniej poj- 
muje. 

Na najpoddańszym 0 tem raporcie mini- 
stra spraw wewnętrznych Najjaśniejszy Pan 
raczył napisać: «Przeczytałem z istotnem zado- 
woleniem>. 

Petersburg, 15 sierpnia. Gubernator tyfl ski Sme- 
czyn mianowany został generałem do szczególnych 
poruczeń. Minister spraw wewnętrznych komen- 
derował go do twierdzy sewastopolskiej. Szryjew 
mianowany komendantem twierdzy warszaw- 
skiej. 

Petersburg, 15 sierpnia. Generał gubernator 
moskiewski Durnowo mianowany został adjntan- 
tem Najjaśniejszego Pana z pozostawieniem przy 
zajmowanym urzędzie. 

Smoleńsk, 15sierpnia. Społeczeństwo wyda- 
ło obiad pożegnalny dla gubernatora Zwiegin- 
cewa. W  gimnazyach miejscowych utworzono 
dwa stypondya jego imienia, 
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Godziadań, 15 sierpnia. Batalion jaooński 
atakujący przełęcz Jandzilińską, wieczorem zo- 
stał odparty, nie doszedłszy do przełęczy. Daia 
12 sierpnia spostrzeżono nowe natarcie japoń- 
czyków ku południowej stronie Szichuzy, lecz 
o godz 11 odparto ich. Japończycy, nacierający 
w okolicach Cijnszczy, odparci o 10 rano i ści- 
gani, cofaęli się na swoje pozycye. Straty ro- 
syan nieznaczne. 

Dnia 5 sierpnia w okolicach Charbina po- 
jawili się chunchuzi i byli doścignięci przez pud- 
jazd straży pogranicznej. W potyczce ranny je- 
den żołnierz, chunchuzów poległo 17. Dnia 12 
sierpnia oddział konny rosyjski na zachodńiej 
drodze mandaryńskiej natarł na japończyków » 
wyparł ich z trzech wiosek, ostrzelał artyleryą 
obóz japoński w Pabistunie, przyczyniwszy im 
stratę przeszło 200 ludzi. W Korei północnej 
trwają wciąż potyczki niepomyślne dla japoń- 
czyków. Dnia 5 sierpnia oddział japoński, złożo- 
ny trzech rodzajów broni, wyraszył na oddział 
rosyjski w pobliżu Szachesi. Atak ten odparto. 

W dniach 6 i 7 sierpnia japończycy znów 
nacierali, lecz byli odparci; uciekli, porzuciwszy 
poległych, ku L'muncie. Daia 7 sierpnia bata. 
lion i szwadron japoński wyruszyły dla obejścia 
Synpuozamiła, zniósłszy wedety rosyjskie. Dnia 
9-go oddział rosyjski wyruszył na poprzednie po- 
zycye, leez w nocy na 10 sierpnia ponownie za- 
jął pozycyę przy Szachesi. Da. 5 sierpnia, w po- 
bliżu jej, kozacy wymienili strzały z piechotą 
japońską, odparli przeciwnika ku południowi, 
wziąwszy jeńców. 

Portsmouth, 16 sierpnia. Zdaniem Struassa 
odwiedziny bankierów żydowskich u Wittego 
miały na celu rozpatrzenie kwestyi o położeniu 
żydów w Rosyj, ale zupełnie nie dotyczyły fi- 
nansów. Przed naradą Witte oświadczył, że nie - 
ma zamiaru omawiać pożyczki i wogóle kwestyi 
pieniężnej. 

Sytiaza, 15 sierpnia. Japończycy cofuęli się 
na pozycyę ufortyfikowaną Caopangar-Szahezy, 

Godziadań 15 sierpnia. Dwa torpedowce ja- 
pońskie ostrzeliwały Łazarewo. Usiłowania wy- 
sadzenia na ląd wojsk udaremnił ogień wywia- 
dowców. 

Nowy fork, 16 sierpnia. Według iuformacyi 
<Times'a> Japonia zrzecze się ograniczenia ro- 
syjskich sił morskich i ustąpienia jej rozbrojo: 
nych okrętów. Gazeta jest zdania, że tajemni- 
czość rokowań Świadczy o nadzwyczajnej zaro- 
zumiałości Japonii, bynajmniej nie wolaej od na- 
cisku opinii publicznej. 

Petersburg, 15 sierpnia. Morderca pułkowni- 
ka źandarmeryi w Wyborgu, Karmarenki, Prokop, 
dziś przez sąd okręgowy wojenny skazany zo- 
stał na śmierć przez powieszenie. Obrońca jego 
podaje skargę kasacyjną. 

Dziś w głównym sądzie wojennym rozpa- 
trywano skargę kasacyjną Sidorczuka, skazanego 
przez okręgowy sąd wojenny na karę śmierci za 
zabójstwo w Żytomierzu komisarza policyi Kuja- 
rewa. Skargę pozostawiono bez rezultatu. 

Białogród, 15 sierpnia. Prezydent ministrów 
oświadczył, że jego program będzie przedstawio - 
ny sesyi zwyczajnej skapazczyny w październi- 
ku. W tych dniach będą sprawdzone pełoomo- 
enietwa posłów, poczem ukapszczyna będzie roz- 
puszczoną do jesieni. Nacyonaliści zlali się z 
frakcyą liberaloą, ustąoowiwszy w kwestył o 
traktacie wyraźnie opozycyjny pogląd. 

Konstantynopol, 16 sierpnia. W  Smyrnie 
odkryto wielki spisek ormiański, W domach or- 
miańskich znaleziono 80 wielkich i 48 małych 
bomb dynamitowych i plan zamachu na różue 
gmachy publiczne w Smyrnie. Odkrycie to, jak 
mówią, wywołało w Ildiz-kiosku nadzwyczajne 
wzburzenie. Natychmiast wydano rozkaz prze- 
prowadzenia tu i na prowineyach surowego śledz- 
twa. Oczekiwane są masowe areszty. 

Piatigorsk, 16 sierpnia. Wczoraj na stacyi 
wód mineralnych wszyscy robotnicy depo, ma- 
szyniści i ich pomoenicy wznowili pracą. Mini- 
ster komunikacyi zaproponował zarządowi drogi 
żelaznej, aby nowoprzyjętym do służby zacho- 
wano prprzednie ich prawa. 

Kilonia (Ischl), 16 sierpnia. O godz 5 po 
poładnin przybył tu król angielski razem z wy- 
jeżdżającym na jego spotkanie do Gmunden ce- 
sarzem austryackim, Publiczność urządziła wspa- 
niałą owacyę królowi. 


(Patrz str. 6-tą). 
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W roku 1905-ym Stała komisya 
towa warszawskiego wojennego okręgu, 
dnie z planem zakupu, zatwierdzonym 
Jego Cesarską Wysokość General Tuspektora 
Kawaleryi, będzie zakupywała w  guberniach 
kraju północno-zachodniego i Królestwa Polskie- 
go kcnie wierzchowe do kawalerji, artylsryi i 
straży pogranicznej, oraz pociągowe do armat. 

1) Porządek objazdu komisyi remcntowej w 
r. 1905 jest następujący: 


l. Szawle, gub. kowieńskiej—14 sierpnia. 

2  Landwerów, gub. wileńskiej — 16 sier- 
nia. 
U 3. Wołkowyszki, gub. suwalskiej — 18 sier- 
pnia. 

4. Grodno—20 sierpnia. 

5. Lublin—24, 25 i 26 sierpnia. 

6. Rejowiec, gub. lubelskiej — 29, 30 i 31 


sierpnia. ! 

7. Biała, gub. siedlerckiej—2 września. 
Jędrzejów, gub. kieleckiej—5 września. 
Radom—9 września. 

Piotrków— 13 września. 
Łowicz, gub. warszawskiej — 16 wrze- 


Włocławek, gub. warszawskiej 21 wrze- 


Ciechanów, gub, płoekiej—25 września. 

15  Łomża—28 września. 

Życzący sprzedać swe konie, proszeni są o 
przedstawienie ich komisyi remontowej w okre- 
lonych wyżej terminach i na oznaczonych pun- 
ktach. i 

2) Za nabyte konie komisya będzie płaciła 
asygnacyami na miejscowe kasy państwa, w miej- 
scowcściach, nie posiadających podobnych kas, 
na najbliżej danego punktu położone, a w wy- 
padkach przewidzianych przez ustawę 1 go- 
tówką. 

W zależności od zalet, szlachetności i wzro- 
stu, konie nabywane będą w następującym sza- 
cunku: wierzchowe do kawaleryi i artyleryi od 
rb. 150 do 500, do straży pogranicznej od rb. 
125 du 225 i artyleryjskie do armat-od rb 175 
do 425. 

3) Wyższe ceny będą płacone za konie, po- 
chodzące od reproduktorów pełaej krwi i odpo- 
wiednich pochodzeniem klaczy. Pierwszeństwo 
będzie oddawane koniom, pochodzącym od ogie- 
rów pełnej krwi, normalnej budowy, z silaym, 
dobrze rozwiniętym szkieletem, czyli koniom, 
najwięcej odpowiednim i pożądanym do kawale- 
ryjskiej służby. 

4) Konie, przyprowadzone do sprzedaży ko- 
misyom remontowym, wiany być typu wierzcho- 
wego, szlachetne, sucłe, kościste, proporcyonal- 
nie szerokie, o swobodnych ruchach i bez wad, 


.—— 


8) 
Dr. A. R. 
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Wrażenia z podróży. 


(Dokończenie, patrz nr. 180.) 


Wielka szkoda, że nasze chłopaki nie mają 
się tu gdzie skupiać. Jest kościół katolicki, na- 
wet ładny. Ale eóż? Ksiądz probośzez tutejszy, to 
gruziu, Nauczył się wprawdzie trochę po polsku, 
ale mówi słabo tym językiem. Przytem jest stary, 
jąka się, zacina — słowem, do kościoła trzeba iść 
z odpowiedniem przygotowaniem. Usłyszysz go 
niespodzianie — możesz nie wytrzymać i wybuch- 
niesz śmiechem. Nabożeństwa zresztą odbywaj 
się tu przeważnie po włosku, ponieważ większość 
wiernych parafii — to włosi. A i sam sposób od- 
prawiania tego nabożeństwa dla naszego chłopaka 
nie będzie ani zachęcającym, ani poważnym. Wło- 
si traktują nabożeństwo lekko, my przyzwyczajeni 
jesteśiiy do cichej powagi. Nas rażą ciągle krzą- 
tania się po kościele, oglądanie się, sprzedaż 
świec, rachowanie i brzęk pieniędzy. Albo te ca 
łusy, rzucane Panu Bogu, jak jakiej kochance o- 
peretkowej — za pomocą ruchu ręki. To wprost 
śmieszue dla naszego ludu i nie dziwota, że żol- 


12. Koło, gub. kaliskiej—18 września. 


wymienionych w rozdziale IX czasowej 
o kupnie koni do remonty kawaleryi. 

Konie pospolite, limfatyczne, ciężkie, z cien- 
kiemi, okrągłemi nogami do remonty kawaleryi 
nabywane nie będą. 

Konie przy kupnie na jesieni powinny mieć 
nie mniej nad 3 i pół i nie więcej nad 5 i pół 
lat i winny być wzrostu nie niższego nad 2 ar. 
1 i pół wer. i nie wyższego mad 2 ar. 6 wer. 
do kawaleryi i nie niższe nad 2ar. jedną ćwierć 
w. do straży pogranicznej. Mara liczy się bez 
podków. Konie będą nabywane wszystkich ma- 
ści i odcieni, oprócz tarantowatych. 

Do remonty nabywane będą tylko wałachy 
i klacze, ogiery mogą być nabywane tylko wy- 
różniającej sę wartcści podług decyzyi komisyi. 
Klacze źrebne nabywane nie będą. 

5) Na wszystkich punktach zbornych konie 
kupione zostaną przyjęte i zapłacone bądź talo- 
nami, bądź gotówką. Na każdym punkcie ko- 
misya zakapuje nieograniczcną ilość koni. Za- 
kup na każdym punkcie rozpoczyna sią o godz. 
8 rano. Przyjazd komisyi na każdy punkt na- 
stępuje w przeddzień dnia zekupu. Konie po- 
winny być doprowadzone na punkt zborny w 
wigilię zakupu, w niektórych bowiem wypad- 
kach komisya remontowa, z przyczyny weze- 
śniejszego swego przyjazdu na punkt, lub znacz- 
nej liezby doprowadzonych koni, a również w 
celu szybszego wydania włeścicielom talonów, 
może rozpocząć zakup koni w przeddzień ogło- 
szonego terminu; wigiliiny zakup może się roz- 
począć nie wcześniej, jak o gcdz. 1 po południu, 
o czem zawiadamia komisya, po przybyciu swem 
na punkt. 


ustawy 


Hygiena w sferach ubogich. 


Na otwarcie Towarzystwa Hygienicznego je- 
den z wybitaiejszych jego działaczów między 
iunemi objaśnieniami powiedział: „Hygiena obej- 
muje cały obszar zjawisk życiowych 1 mnóstwo 
spraw społecznych i zajmuje się losem licznych 
rzesz ludności, wszystkich jej warstw i chce wy- 
tworzyć generacyę ludzi zahartowanych, wytrzy- 
małych, pełnych sił i zdrowia, zdolnych podołać 
ciężkim zadaniom życia. Domaga się ona (byg ) 
dla wszystkich jistot ludzkich: 1) dużej ilości 
powietrza, 2) czystej wody, 3) regularnego od- 
żywiania i widaych mieszkań i żąda, by praco- 
wano w warunkach znośnych i w granicach nie- 
szkodliwych dla organ'zmu ludzkiego, chce usu- 
nąć gniazda chorób, zdusić epidemie i t. d. Nie 
ma wogóle ani jedaej dziedziny, do której hy- 
giena zmian pożytecznych wnieśćby nie mogła*. 

Gdyby to ta, troskliwa o nas staruszka 82- 
ma wszystko zrobić chciała i mogła bez nasze- 
go udziału, tobyśmy jej najwonoiejsze kadzidła 
podsunęji. 


nierzom naszym trudno się pogodzić z myślą, że 


to nabożeństwo katolickie 
Niektórzy uczą się tu czytać i pisać od kogo 
mogą, ale ma się rozumieć po rosyjsku. Spótyka- 
łem kiedyś takich w Łodzi. Pisze polskie slowa 
rosyjskiemi literami. Jeżeli mu później czas po- 
zwoli, po polsku douczy się łatwo. Ale są i tacy, 
co z nabytemi w wojsku wiadomościami starzeją 
się i umierają, 
+ 


Pułk nasz, jest to pułk rezerwowy. Więk- 
szość żołnierzy przyszła z „zapasu“, z rezerwy. 
Mlodych względnie mało. 

Przepisy wojskowe każą strzelać, musztro- 
wać się, inaszerować, Po każdym takim marszu 
lecą ludziska kupą do lekarza ze skargami: „,no- 
gi bolą, krzyż boli, piersi bolą“. Jużciż może ich 
tam co i boli, po karkołomnych koziolkach. Ale 
co na to poradzę ja, co poradzi moja apteczka? 
Smaruję, stawiam bańki (garnka i szklanki jesz- 
cze dotąd nie stawiałem), pakuję do łóżka, daję 
ziółka, słowem, w czem mogę zastępuję i „,znają- 
ce baby“ i matki i żony, jakkolwiek rozumiecie, 
że we wszystkiem rodu niewieściego żołnierzowi 
zastąpić nie jestem w stanie. 

Zakres działalności mojej, od czasu pobytu 
w wojsku, nie powiem żeby się pogłębił, ale roz- 
szerzył się znakomicie. Dzisiaj leczę zęby, gardła, 
uszy, całe wnętrzności, skórę, choroby ostre i 
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Tak jest, niema dziedziny, gdzieby hygiena 
swych dobrodziejstw w;świadczyć nie mogła, ¿le 
za pośrednictwem chętuych współpracowników, 
„oczywiście nie przez podanie suchej litanii prze- 
pisów, ale przez rozpowszechnienie i wszczepie- 
nie w umysły ogółu pojęcia o zjawiskach Życio- 
wych i o warunkaeh sprawności organizmu ludz- 
kiego“. 

A zatem,- trzeba zająć się liczną rzeszą lu- 
dncéci, szczególnie należy podnieść walkę zludź - 
mi, nie chcącymi pojąć, albo nieumiejącymi poj- 
mować tego, że skutkiem Życia niechłujnego, 
w izbach brudnych gnieżdźąsę ustawicznie róż- 
na choroby zakaźae. Co dopiero dziać się bę 
dzie, gdy zjawi się jaka epidemia. Wtedy najwię- 
cej zabiera ofiar z pośród tych, którzy nie chcą 
słachać rad życzliwych im ludzi, rad, niestety, 
danych jako suchą litanię przepisów. Rozumuja 
oni: Czy to może być prawdą, żeby tam jaksś 
kupka śmieci, zadach w izbie, trochę bradu, 
mogło przyczynić się do zachorowania; że woda 
cokolwiek nieczysta, odrobinkę cuchnąca, mogła 
żle wpłynąć na zdrowie, i ża tam w tej wodzie 
mogą siedzieć robaczki jakieś, i że po połknię- 


-ciu ich wraz z wodą, można zachorowść na ty- 


fus, albo i cholerę nawet, kiedy oni tę wodę 
ze sto razy przeglądają i nie widzą żaduych ro: 
baków. 

Pomyje i inne nieczystości co dzień są w; - 
lewane do rynsztoków — skąd łącząt się z tu: 
kiemi z drugiego, trzeciego 1 dolnych podwó zy, 
powoli posuwają się przez dlugość pewnej liz- 
by ulic aż do głównego zbiornika wszelkich nie- 
czystości — rzeki Łódki. Smiecie są wyrzucane 
do śmietnika — otwartego w środku podworza, 
a dla zupełoej czystości nosypuje Bię podłogą w 
izbie białym piaskiem. Że tam po kątach tro- 
chę pajęczyny wisi, ped łóżkemi stare kapcie 
leżą. kilka kur, gołębi, lab królików się hoduje, 
to chyba drobaostka i nikomu szkody przyni:ść 
nie może, bo to wszystko pod łóżkiem przecież 
Bię chowa. Ręce myją bardzo często, gdy czas 
pczwala, nawet co dzień! Twarzy co prawda, 
tak często nie myją, bo-też się nie brudzi tak 
jak ręce, kióremi sę grzebie po błocie i innych 
brudach. 

„e W--lJeeie —czasami-kąpią -sią_w gliniankach 

a Bałutach. Woda, prawdę powiedziawszy, nie 
jest «bardzo czysta», bo zbiera się tam ze wszy- 
stkich bałackich, a gdy deszcz pada i z miej- 
skich rynsztoków, a psy i koty po skofczonej 
wiernej i pożytecznej słuśbie, ra tym niewdzięcz- 
nym świecie, kołysane są tu do wieczriego gnu. 
Dno tych sadzawek jest <trochę» grzęskie i błot- 
niste na kilka stóp, to też nie dziwnego, że tam 
kilka osób ugrzęźnie i utonie, ale utonać prze- 


cież można i w czystej wodzie także. Zawsze 
to kąpiel 

„Hygiena domaga się dużej ilości czystej 
wody*. 


Dajcież nam tej czystej wody. Dajcie nam 


innej lepszej, a taniej kąpieli, a z pewn Śsią 


przewlekłe — nawet oczy, jakkolwiek okulistyką 
zajmuje się głównie jeden z kolegów, który (naj- 
widoczniej mylnie) dotąd u nas uważany był za 
ginekologa i akuszera. Czuję, że z każdym dniem 
zdobywam więcej niezależności od różnych spe- 
cyalistów, emancypuję się i widzę, że dotąd by- 
lem zbyt skromny: ja umiem wszystko i basta! 
Teraz przygotowuję się do „zamawiania!* 
* 


Zdawało mi się. że jadąc do Krymu, zdoby- 
wam możność zwiedzenia wspaniałych widoków, 
nacieszenia się cudną okolicą. Brzydko tu nie jest, 
ale wogóle spotkało mnie rozczarowanie. Jak już 
nadmieniłem, roślinność i w mieście i poza mia- 
stem bardzo uboga. Możeby co i rosło, ale trze- 
baby jakiejś o to dbałości, starania. P6dóbno po 
wzgórzach tutejszych trafiają się dotąd takie ko- 
rzenie drzew, że z nich deski pilować można. 
Więc rosłyby tu drzewa, a przy nich i inna dro- 
bna roślinność wzmogłaby się na siłach. Dzisiaj 
zaś ziemia tutejsza robi wrażenie zasuszonej, spra- 
gnionej. Gleba tutejsza to borowina, która obcho- 
dzi się 4 tutejszym rolnikiem nie delikatniej, niż 
u nas w lubelskiem. Deszcze rzadkie. Wiatry 
ostre, mocne, osobliwie północno-wschodni. Przej- 
ścia od upału do chłodu bardzo raptowne. Dzisiaż 
po polach jeszcze trochę roślinności spotkasz po 
drodze. Później podóbno wszystko wypalone, po- 
pielate, przykurzone. 
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choć niewybredni i na tych <drobnostkach> się 
nie znamy, to jednak do kąpiel gliniankowych 
nie pójdziemy. > 

Ale, kalkulujemy sobie, c» tu może woda, 
choć brudne, eachuące, szkodzić na wierzchu 
ciała, kiedy tę samą wodę, gdy zamarznie, w 
„postaci lodu, używają do wewnątrz, w różnych 
chłodzących napojach, ba, dają ją nawet ludziom 
chorym, w chorobach często powstałych z tych 
'właście samych, co są w tym lodzie, mikrobów, 
z któremi bezustannie hygiena wojaę toczy. Chy- 
bą się tu stosuje zasadę, że klia klinem wybi- 
je się. 

Jak tu tedy wierzyć wszystkim radom i o- 
strzeż'niom, żs3 tam trochę śmieci, brudu, woda 
ze studzien, do których przeciska sę «nieco» 
cieczy z ustępów, lub rynsztoków, wywołuje ro- 
zmaite epidemie, kiedy wszyscy, 00 nam te prze- 
«strogi dają —nasi opiekunowie — patrzą obojętnie 
na takia i tym podobne przestępstwa, jak sami 
«mówia, względem hygieny, lekceważąc przytem 
zdrowia i życie nasze. Czyż taką drogą zdusi 
się epidemię? 

Mówią nam też, że bygiena domaga się du- 
że czystego powietrza, że zdrowo jest oddychać 
tylko czystem powietrzem, t. j. bez smrodów, 
kurzu i t. p. domieszek, ba w kurzu i Bmrodzie 
są cpodobno»> t> same niby robaczki, co nam 
choroby przynoszą, i to jest tylko «litania su- 
chych frazesów», bo gdzież nam brać tego świe- 
żego czystego powietrze? W naszych izbach 
siasnych, nizkich, zapchanych dziećmi i dorosły- 
umi ladżmi, mieć go uie możemy; mają chyba ci 
szczęśliwcy z biednej klasy, co mieszkają w ta- 
nich lokalach Rotwavdów i Wawelbergów w 
Warszawie i w Łodzi dla żydów fun. Goldfederów. 

Na ulicach także nie msmy świeżego po- 
wietrza, szczególnie w Łodzi, bo o zmroku za- 
czynają się zjeżdżać podmiejsey prosederzyś i 
po ekskrementy z ustępów, otwartemi beczkemi i 
gkrzyniami zatruwają—to niby powietrze. 

O„eracye wybrania z dołów i wywózka za 
miastu ekskrementów, rozsiewanych po drodze, 
trwają do białego dnia. Dalszy ciąg zaczynają 
stróże zamiataniem ulice na sucho, pomimo wie- 
lok:otnych nakazów i nawoływań prasy miej- 
scowej, by polewano ulice przed zamiataniem. 
D:lej rozsmarowują do połowy ulic 
rynsztoków, wydającą woń zabójczą, tak, że nie- 
tylko, ola łatwiejszego oddychania, okien otwie- 


rać nie można, ale uawet szpary w nich zaty- | 
kać trzeba, bo smród wciska się do izb i cbo- | 
ciąż w niedelikatnych nosach, wierci jednak do ; 


Wo- | 
dociągów niema, wody zaś ze studzien kamie- | 
nieznicy żałują, bo oząsto do urzędowego pole- | 
wania ulic stróże biorą pomyje i wodę ze Ście- | 


łez. 
Przemywać rynsztoków niema czem. 


ków. 

W fabrykach, gdzie pracujemy cały dzień, 
także tego ożywczego duchu—powietrza—nieme; 
mie mówię już o fabrykach, przerabiających sta- 


Zuaczna ilość mokradeł, jezior, 0 wodzie za- 
wierającej znaczną ilośc ciał mineralnych (osobli- 
wie soli kuchennej i żelaza), podobnie jak pod 
Odesą sławne „limany** — wszystko nadawałoby 
się do urządzenia zakładów leczniczych. Są tu 
nawet próby i usiłowania w tym kierunku, Wszę- 
dzie jednak brak systematyczności, ładu, a nade- 
wszystko grosza. 

Niektóre z takich jezior leżą niżej, niż po- 
wierzchnia sąsiedniego morza. Okoliczność tę 
przedsiębiorcy wyzyskują w taki sposób: - przeko - 
pują nizką „zaspę*, odgradzającą jezioro od mo- 
rza i napuszczają pewną ilość wody morskiej, 
Woda prawie w oczach paruje, pozostawiając na 
„mule śnieżną warstwę kryształów soli. Zgarniają 
tę sól, czyszczą, ładują na statki i wiozą w świat, 
podobno aż do Gdańska i Królewca. 

Cały półwysep Krymu, zwrócony ku Kauka- 
zowi, ma olbrzymie pokłady bogatej rudy żelaz- 
nej. Są ślady nafty. Podejrzewają, że tędy prze- 
chodzą bogate zbiorniki nafciane, należące do 
zródeł kaukasko-galicyjskich. Widziałem na po- 
łudniu od Kierczu wiertarnie, szukające nafty; 
pochłonęły one pono już dziesiątki tysięcy rubli 
«właściwie mówiąc franków i marek), ale, jak do- 
tąd, bez dodatniego rezultatu. 

Spotykałem tu wcale niezłą pszenicę (ma się 
rozumieć na roli zabiegliwych niemców), ale my= 
ślę, że gleba tutejsza w dzisiejszych warunkach 
do rolnictwa nadaje się nie bardzo. Wioski po 
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re szmaty, watę używaną ze szpitali i z innych 
tsgo rodzaju odpadków na nowy prima towar, 
ałe nawet w fabrykach i przędzalniach, wyra- 
biających nowe towary, także się dusimy od 
kurzu i zgęszczonego powietrza, w którem milio- 
ny odrobinek z tego samego towaru fruwa. 

Na domiar złego w wielu fabrykach ustępy 
są tak wadliwie i bez wentylacyi urządzone, że 
amrody, wydobywające się z nich, rozebodzą się 
nietylko po korytarzach fabryki, ale i do sal, 
gdzie robotnicy pracują, dostają się, czyriąc po- 
wietrze jeszcze szkodliwszem dla naszych pluc. 


Punktem najważniejszym w sprawie walki 


z chorobami zakażaemi, jest przedewszystkiem 
czystość, tak około siebie, jak i w mieszkaniach, 
gdzie ludzie najwięcej przebywają, 
sposób życia i racyonalne odżywianie się. 


<Czystość ściśle przestrzegana jest w polo- 


wie dezynfekcyą, a nawet pożyteczniejsza aniżeli 
licha dezynfekcya», twierdzą znakomici uczeni 
Dla umożliwienia choć w części obznajmienia 
prostej klasy ludności z głównemi najpierwszemi 
zasadami hygieny i aby jej 
chej litanii przepisów», potrzeba naw, oprócz 
istniejących komisyi sanitarnych, dużo „innych 
ludzi» ze sfer średnich n: b. czcicieli hyg eny, 
którzy odwiedzaliby bardzo często mieszkania 
w domach z ubogą ludnością 
przyjscielsku, bez grożźb, jak ma żyć, jaki po- 
rządek jest koniecznie potrzebny w ich ciasnych 
izbach, by sią mogli ochronić, nietylko od gro- 
żącej obecnie eholery, ale i cd innych, czyhają- 
cych ustawicznie na nich i na ich dzieci chorób 
w postaci tyfasu, szkarlatyny i 
których wyliczenie tu byłoby zbytecznem. 

Broszury ześ, napisane stylem napuszonym, 
nie przystępnym dla ludzi słabo umiejących czy - 
tać, chybiają eelu, pomimo najszczerszych in- 
tencyi autorów. Dla niskiej a nawet średniej 
klasy ludzi, oprócz żywego slowa, potrzebne są 
tylko krótkie, treściwie i prostemi wyrazami 
napisane zeszyciki np. na wzór tablicy wydanej 
nakładem Łódzkiego Tow. hyg. p. t. «<O sucho- 
tach* 
„Matin>. Takie rzeczy należy rozpowszechniać. 
To będzie dopiero właściwa agitacya w sprawie 
zdrowotności. * 

H. S$. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Tyflis, 14 sierpnia. Uczędownie. W końcu 
uti giego miesiąca obserwacys nad miejscowo- 
ścią, przyległą do pałacu Nam estnika, ujawniły, 
Ża jakieś osobistości podejrzane ze swej.strony 
obserwują pałac w określonych godzinach, zwra- 


drodze ubogie, czasem, wbrew ogólnemu zwycza- 
jowi, nie bielone, szare, niskie, małe, kryte pra- 
wie wyłącznie darniną. 

Drogi w stanie opłakanym Lecą gdzieś sze- 
roko przez pola, pozarastane, pokrzywione. Dro- 
gowskazów żadnych. Podobno najbardziej świado- 
mi okolicy często błądzą, gdy ich noc zaskoczy. 
Słowem, niedaleko miasta — pusty stęp, smutne 
przestrzenie i tylko bliżej morza życie wre żwą- 
wiej. Po wybrzeżach rozsiadły się miasteczka. 
Morze jest tn jedynym skarbem, niewyczerpanym, 
nieocenionym: żywi, odziewa i,bogaci nietylko kie- 
szeń, ale i umysł. 

Wspowniałem, że głeba nie odznacza się 
wielką urodzajnością. Kiercz posiada jednak pa- 
rę mlynów parowych. Zboża dostarczają południo- 
we okolice Cesarstwa koleją lub statkami, a mą- 
kę stąd wywożą na Kaukaz, gdzie jest podobno 
bardzo droga. 

Są tu jakoby spore olejarnie. Biją przeważ 
nie olej słonecznikowy. Tak sądzę przynajmniej 
z nadzwyczajnej obfitości nasion słonecznika, któ- 
re sprzedają tu po wszystkich zakątkach miasta. 
Słonecznik gryzą tu wszyscy bezustanku. Wyplu- 


a pozatem _ 


nie podawano „sn- ; 


i tę objaśniali po. 


wielu inaycb, 


lub wydawnictwa paryskiego dziennika : 


zór, który ustalił stosunki 
kołem osób, już przedtem znanych, jako niepra- 
womyślnych pod względem politycznym. Usta- 
lono, że w dniu 11 b. m. jeden z obserwowanych 


pomiędzy znacznem 


nabyl w pałacowym zakładzie fotograficznym 

Miszezenki grupę uczestników zjazdu w sprawie 

zaprowadzenia ziemstw na Kaukazie. Dalsze 

obserwacye wykazały, że osoby, które obserwo- 
| wały pałac, zbierają się w hotelu „Grand l ó'el*. 
| W ostatnich dniach zauważono, że do hotelu 
przynoszą ciężkie zwoje. W hotelu dowiedziano 
się, że osoby te zazwyczaj zbierają się w X: 28, 
gdzie zamieszkał młody gruzin, wiodący orygi- 
nalny tryb życia. 

Urzędniey policyjni, którzy przybyli do 
„Grand hotelu“ w dniu 13-m b. m., weszli rap- 
tem do numeru 28 i zastali tam 4 osoby, które 
usiłowały stawiać opór, wziąć pistolety i dwie 
bomby zapasowe. Jeden z aresztowanych nsiło- 
wał skoczyć do pieca, w którym- leżały nabite 
bomby. Policya jednak udaremniła wszystkie te 
nsiłowania. Podczas aresztowania jeden z uję- 
tych zadał policyantowi ranę w głowę. Po przy- 
byciu władzy śledczej z prokuratorem izby są- 
dowej na czele, dokonano rewizyi numero 28 i 
w piecn znaleziono 7 bomb wybuchowych typu 
macedońskiego średnich rozmiarów (z tych dwie 
jaż przygotowane do rzucenia), dalej dynamit, . 
rtęć wybuchową i pistony. Ujęci zbrodniarze 
zamknięci zostali pod strażą. W sprawie tej 
wszczęto dochodzenie w drodze wskazanej 1035 
artykułem ustawy post. kar. 

Moskwa, 14 sierpnia. Pociągiem syberyj- 
skim przybył attacłć biszpański Serda, wiezie 
on papiery zmarł: go w [rkucku generała angiel 
skiego Montaigu- Gérarda. 

Smoleńsk, 14 sierpnia. W sobotę w nocy 
ograbioue kas składu z wódką. Zabrano 3 rb. 

Odesa, 14 sierpnia. Podprokurstor sądu o- 
kręgowego wojennego wniósł protest kasacyjpy 
w sprawie Halperina, Fiałki i Lappe. 

Kijów, 14 sierpnia. Skutkiem aystematycz- 
mej nieobecności radnych zarząd miejski zdecy- 
dował kilka spraw, należących do kompetencyi 
dumy. 

Kostroma 14 sierpnia. We wszystkich fa- 
brykach pracują. Na ostatniem posiedzeniu rada 
' miejska wyraziła głębokie nbolewanie z powodu 

obojętności febrykentów do robotników, którzy 
strejkowsśli. l 

Ekaterynburg, 14 sierpnia. Zjazd nauczycie - 
li i inspektorów z 5 powiatów zauralskich uznał 
za konieczne powiększenie etatu nauczycielskie- 
go do 480 rubli, udział nauczycieli w radach 
szkolnych, utworzenie rad opiekuńczych i powie- 
rzenie nauczycielom świeckim wykładu rel gii 
tam, gdzie odbywa się ono niepomyślnie. 

Elizawetgrad 14 sierpnia. Gazetę <Gołos 
diaa nabyi miejscowy działacza ziemski Gor- 
szkow. ż 


i 
Ej 


cen 


T o 


miałem, co gryźli i co wypluwali marynarze, któ- 
rych spotkaliśmy w Połtawie i Charkowie, jadąc 
tutaj. 

Dzisiaj mamy 6 czerwca. Słoneczko dopieka 
okrutnie. Mówią, że lipiec i sierpień są tu wprost 
nieznośne, % powodu upałów. Chwała Bogu, że 
morze blizko. Powiadają, że kąpiel tu przyjemna, 
jakkolwiek brzegi nie bardzo ponętne i dno nie 
piasczyste, lecz kamieniste. Do tego, między ka- 
mieniami mają siedzieć jakieś morskie koty. Nie 
ze złości wprawdzie, lecz ze strachu, taka bestya 
może walnąć człowieka po gnatach, tak, że kości 
lamie lub wnętrzności wypuszcza. Jak mnie kie- 
dy poczęstuje taki pan, to się chętnie wrażenia- 
mi z wami podzielę. 

Weżoraj zrobiliśmy sobie wycieczkę na dru- 
gą stronę cieśniny, na wybrzeże Kaukazu, do Ta- 

mania. Mieścinka mała, t. zw. stanica kozacka. 
Strój tu taki, jaki noszą kozacy naszego general- 
| gubernatora. Ziemia urodzajniejsza.  Zieloności 
| więcej. To kraj zupełnie inny, niź nasze stepy 
| Po drodze spotkaliśmy stado delfinów. Ska- 
. kaly przed nami, jak barany. Morze było spokoj- 
| ne. Jechało się, jak pa Wiśle. l 


temi łupinkami usiane są literalnie wszystkie cło- ; 
dniki, tak, jak to u nas-w Helenowie różnobar- ` 


wnemi papierkami po zabawie na cel dobroczyn- 
ny, kiedy publiczność rzuca na siebie „confetti“. 
Namiętność do tych ziarnek musi panować na 
wybrzeżach południowych wszędzie. Teraz zrozu- 
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Petersburg, 14 sierpnia: Telegram Najpod- 
dańszy gen. Liniewicza z d. 18 sierpnia: 

Japończycy, którzy zaatakowali w d. 12 
b. m. przelęcz Jaudylińska, pod wieczór zostali 
odrzuceni w tył, nie doszedłszy do przełęczy. 
W d. 12 b. m. ujawnicno nowe posuwanie się 
japończyków naprzód w rejonie drogi Mandżur- 
skiej, na zachód od niej, a także na zachód od 
drogi żelaznej. Japończycy, idąc w pierwszych 
dwn kierankach, podsunęli się do przełęczy Jan- 
dylińskiej i do południowego końca doliny Szi- 
chuza, lecz o godz. 11 rano byli odparci. Idący 
na zachód od drogi żelaznej odparci zostali je- 
szeze wcześniej, o godz. 10 rano i ścigani przez 
kozaków, odeszli na swe pozycye. 

Sytiaza, 14 sierpuia. Japończycy, zająwszy 
linie przełęczy Jandylin — Menchungaj, nie po- 
suwali się dalej. Wieszorem dnia 12 b. m. za- 
cząli się okopywsć. Rosyanie zajmują wzgórza 
na południu Gujuszi. Z braku stanowczości ja- 
pończyków w pobliżu ich głównych sil w dzia- 
łalności przeciwko rosyjskim oddziałom przednim 
można wnioskować, że ataki te mają na celu 
zaznajomienie. nowych oddziałów z miejscowością 
i z przeciwnikami. 

Portsmouth, 14 sierpnia. W komunikacie 
sobotnim z powodu Korei Witte oznajmił, że Ja- 
ponia dąży do zamiany Korei na prowincyę ja- 
pońską. Rosya niema nie przeciwko temr, lecz 
Japonia powinna otwarcie wyjawić swe zamiary. 
Dążenia japcńczyków w Korei sprzeczoe są z 
interesami Eiropy i Ameryki, skoro zatem mo. 
carstwa nie będą protestowały, Rosya pójdzie 
za ich przykładem  Komura, energicznie, choć 
w wyrazach łagodnych, protestował przeciwko 
słowom Wittego i zaznaczył, że Japonia dąży w 
Korei do interesów handlowych i przemysłowych 
i chce wybawić Koreę od anarchii administra- 
eyjnej. 

Portsmouth, 14 sierpnia. Urządownie dono- 
8zę, że rozważanie pierwszego pnnktu warauków 
pokojowych zostało zakończone. Rozpoczęto rùz- 
patrywać punkt drugi. Pierwszy punkt dotyczył 
położenia Korei. 

Tokio, 14 sierpnia. „Nicziniczy Szimbun* 
mówi, że warunki japońskie są umiarkowane. Za 
niepowodzenie rokowań wina spadnie na Rosyę. 
<Asaoi> mówi: Rosya myli się, sądząc, że Ja- 


M. SPRZĄCZKOWSK 


Hurtowy i detaliczny 


| 


Piotrkowska 54 


orsz skład herbaty firm 


Erio’ tmr UBun"Keeww Ë 
-ei Há- i C. PoP 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
akie, Włoskie—,,Vermouth"* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Blo- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb..za butelkę. 


ponia stara się o pokój, jako o ocalenie od biz- 
kiej zguby. Trzymając się takiego poglądu, Ro- 
sya nie przyjmie warunków japońskich. Rosyj- 
skie warunki Japonii nie zadowolą. Dlatego, 


zdaniem gazety, nadzieje pomyślnego rezultatu , 
| kania się z cesarzem n'emieckim. 


konferencyi są słabe. 


Chrystyania, 14 sierpnia. O godz. 1 popoła- ` 


dniu wyniki referendum w 401 okręgach daly 
321,107 głosów za zerwaniem unii, a 7a unią 161 
głosów. Storthing zwołany będzie na 21 b. m. 

Portsmouth, 14 sierpnia. Wspólne posiedza- 
nie pełnomocników rosyjskich i japońskich za- 
częło się o godz. 9'/ą rano. 

Londyn, 14 sierpnia. Eskadra francuska ra- 
no zaczęła powoli opuszczać Portsmouth. Ogrom- 
ne tłumy lodu z entnzyazmem witały każdy sta- 
tek. Admirał Caillard w rozmowie z przedstawi- 
cielem biura Rəutera wyrazil głęboką wdzięcz- 
ncść za przyjęcie, okazane francuskiej flocie. 

Minsk. 16 sierpnia. Na zebraniu służby dro- 
gi żelaznej Libawo-Romeńskiej uchwalono rezo- 
lucyę likwidacyi kasy emerytalnej i rozdanie 
kapitałów uczestnikom. 

Połtawa 16 sierpais. 
zawiadomienie o cświadczeniu rady miejskiej o 
zwołaniu reprezentacyi narodowej, rozpatrzone 
na radzie ministrów, przedstawione do decyzyi 
Najjaśniejszemu Panu. 


Tyflis 16 sierpnia. Dziś w południe przy- 


I 
| wzajemnych między Anglią a Niemcami, 


Otrzymano urzędowe | 


hył nowy egzarcha Gretyi, arcybiskup Mikołaj, | 


spotkany na dworen przez zarządzającego guber- | 


nią i innych urzędników. 

Niższy Nowogród, 16 sierpnia. Otworzono 
wszechrosyjski zjazd starowierców. Posiedzenia 
nie są publiczne. 

Saratow, 16 


sierpnia. Do rady miejskiej 


wniesiono kwestyę o Organizacyi milicyi miej- , 


skiej. ź 
Łyskowo, 15 sierpnia. 
wodociag i fabryką słodu. 
mniej 300,000 rb. 

Odesa, 15 sierpnia. Otrzymano ta wiado- 
mość, że obrońey Portu Artura Zemarany, Fok, 
Smirnow, przebywający w niewoli japońskiej i 
inni wkrótce będą uwolnieni i przyjadą do Odesy. 

Kazań, 15 sierpnia. Prezes zarządu ziem- 
skiego otrzymał 


12 mw a- 


Łódź, il 


woju* dla „A. Z. 


róg Dzielnej Misza poszukuje do 


w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
y SAMNEMAON „Rozwoju* 


M 


gospodar: 
lęgnowa 


N 


cielka francuskiego i 


123. 


O 


Spłonęły 72 domy, ` 
Straty wynoszą naj- 


nteligentna niemka potrzebna do kon- 
wersacyi na godziny. Oferty w „Roz- 


łody człowiek z ładnym charakterem 


asażystka chciałaby przyjąć miejsce 
w domu prywatnym, mogę się zzjąć 
em lub do towarzystwa i pie 
m chorych. Wymagania male: 
w miejscu lub na wyjazd. Oferty w „Rcz- 
woju“, Przejazd 8 dla „Masażystki*. 


a pensyę żeńską potrzebne nauczy- 
arytmetyki. Wiadomość Nawrot 42 od g. 
soba z dobrego domu poszukuje zaję- 


c'a kasyerki lub sklepowej, w handlu 
kolonialno-spożywczym, cukierni, owocar- 


' ków. 


kowanicm za*wyborny stan i pożyteczną dzia-- 


„ łalność szpitala kazańskiego. 
| Berlin, 15 sierpnia. 
drukowała urzędową wzmiankę, że król Edward 
wyjechał z Anglii, nie wyraziwszy zamiaru spot- 
Oczywiście 
żądanie to winno być wyrażone ze strony an- 
giclskiej, jeżeli istotnie było na widokn spotka- 
nie się monarchów. Z tego nie należy wnios- 
kowzć, żo prasa angielska zapowiadająca spot- 
kanie monarchów, projektowane wrzekomo dla 
usunięcia nieporozumień i poprawy stosunków 
była 
tej wzmianki wy- 


źle poinformowana, Z topu 


pływa, 


szy krok w celu poprawy naciągniętych stosun- 
Obecnie, skoro się to nie stało, Niemcy 
oświadczają, ża nie chcą narzucać się Anglii. 


(Patrz stronę 3-a). 
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NA WYNALAZKI MARKI; MODELE. a 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


Warszawa, ul. Królewska 31. 
W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


E-BOI ip DR PR FB 
Potrzebni: 


1) od 1 września r. b. zdolny, sa- 
modzielny rutynowany buchalter 
i korespondent w języku polskim 
i rosyjskim; 

2)'od t-października r. b. zdolny 
rutynowany buchalter i korespon- 

dent w języku niemieckim. 
Oferty, świadectwa i warunki nadsyłać: 
<Fabryka Maszyn», Myszków, St. Dr. 
yA ao n SA P ia 1056-3 


od Liniewicza depeszę z podzię- < -am- -am- -Cm- -1 -0> -0 -0 -0 TR 


Sprzedam rower w dobrym stanie, moc- 
nej budowy, zdatny dla ciężkiej osoby. 
Nawrot 63 m. 28. 1275-3-3 
Q troje tanio fortepiany i pianina. Przę- 
dzalniana nr. 58 m. 48. 1293—4—1 
zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46 Lekcye rozpoczną się 4 września. 
zapisy kandydatek codziennie ul. Andrze- 
Ja 11. 1266 -7-4 
Szkoła Thomasa, ul. Anirzeja 11 Lek- 
eye rozpoczną się 2: sierpnia, Przy 
szkole lekeye wieczorne dla dorosłych. 
Kancelarya otwarta do 9 wiecz. 1265-8 5 


Sklep spożywczy w Głownie zuraz do 
sprzedania, z powodu zmiany interesu. 
Zawadzki. 1186—6.—6 
Tatio do wynajęcia wspólny pokój przy 

bezdzietnem małżeństwie. Windomość 
ulica Konstantynowska X 41 m. 13 I pię- 
tro. 1246—d—7 


e wtorek 15-go sierpnia w lesie Sze- 


1298—1 


rzepisywania 


pod B. R. 
172—d-- 


1268—2-2 
nauczycielka 


1300—2-1 


że w urządowych kołach niemieckich. 
| istniała nadzieja, że król Eiward uczyni pierw-- 


Kawior astrachański 171—r—350 


muboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
ratesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


Cukiernia „Ogród Lipowy *lichjenk 4. 


Codzień wielki KONCERT 


Kwartetu Solistów 6. A. Teschnera, 


jednocześnie występ ulubionych duecistów 


tenora i barytona B-ci BERING. 


Wejście wolne. 128—30-28 Z poważaniem Ad. Malier. 
H * 
Drobne ogłoszenia. 
A) Przełożona pensyi Kisielewska-Kun- 
ce zawiadamia, ża lekcye rozpoczy- 
nają się 16 sierpnia. Przy pensyi ogród. 


Zapis codziennie. Widzewska M 126. 
1240 7-7 


złowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—7 


| CHepiec osiemnastoletni z bardzo do- 


` lub innej korzystnej pracy. Wiadomość 
—. | Bałuty, Młynarska 5 m. 5. 1290—2-1 


p? sprzedania. zaraz fortepian.. Przę- 
dzalniana + 58. m. 48. 1291-3-1 


| 
1 
| 
De wynajęcia od l-go października 6 
pokoi na pierwszem pierze z kucbnią 
i wszelkiemi wygodami. Wiadomość Kon- 
stantynowska 49- u gospodarza. 1284-6-2 
| 


francuzke otrzyma dobrą posadę. Piotr- 
kowska 92 m. 44. 1295—1 


bremi świadectwami poszukuje służby: 
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ni, masarni, sklepie bławatnym, monopo- 
lowym lub t p. Oferty proszę składać 
w „Rozwoju“ dla „Osoby“. 1220 2-1 
poszukoję wyborowego masła śmietan- 
kowego w ilości 800—1000 f. tygodnio- 
wo. Wiadomość Piotrkowska 83 mleczar- 
nia. 1287—3— 2 
owzebna panna z kaucyą, znająca ję- 
zyk polski i niemiecki, do składu spo- 
żywczego. Oferty dla M 1717 przyjmuje 
Administracya „Rozwoju“. 1285 3-2 
potrzebni zaraz dwaj chłopcy. Wiado- 

mość w mleczarni, Mikołajewska 61. 
1288-1 


Potrzebny zaraz zdolny stolarz do za- 

kładu trumien, za dobrem wynagro- 
dzeniem. Wiadomość Przejazd Ne 14. 

1288 1 

pokój frontowy, słoneczny, przy rodzi- 

nie, z oddzielnem wejściem, do wyna- 
jęcia zaraz. Milsza 33, stróż wskaże. 

1295-3781 

potrzebna panna z kaucyą, obznajmio - 

na z czynnościami sklepu monopolo- 
Wiadomość Brzezińska nr. 7. 

1277 =2-1 


wego. 


> | Z, O NA w M 


Wea o godz. 5 ej po południu 
zelnał chłopczyk, mający lat 44, na imię 

azio, w ubranku granatowem, kapeluszu 
słomkowym. Odprowadzić go do rodziców 
Witczak na ulicę Gubernatorską Mè 41 
m. 30 II piętro. - 1297—1 


Zsgnał paszport na imię Feliksa Kru- 
dzińskiego, wydany z gminy Sompolno 
pow. kolskiego gub. kaliskiaj. 1280 3-2 


Ze bezcen sprzedam bilard. Widzewska. 
78, skład mebli. 1278—3-3 


zesin bilet wolnego pobytu (rosyjski 
wid) na imię Antoniego Wesołowskie - 
go, wydany przez poliemajstra m Łodzi. 
1276—3-2: 
Z e8lnał paszport Hipolita Szczepeckie- 
go, wydany z magistratu m. Łodzi. 
1286 3 2 
Zginęło świadectwo na nauczycielkę, 
wydane 25/10 19038 r. za X 10896 na. 
imię Anny Euzebii Czesławy Ogrodzkiej. 
Tiipiin Ad agir TAAA 
Z powodu choroby sprzedam bardzo ta- 
nio sklep kolonialno tabaczny bardzo 
dobrze prosperujący. Wiadomość w Admi- 


ROD yt NET 
rzybłąkał się pies czarny, jamnik pod- | meracyi „Bozwoja: 12987 3 cab 
palany z obrożą. Właściciel odebrać gasne paszport wydany z gminy Kon-- 

go może w południe od godz. 12—1 na | stantynów na imię Oskara Nar. 

na ul. Emilii Ne 14 m. 11. 1294—1 1296—3-1 


„Koeluische Ztę * wy-- 


f 


i 
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„ Siedmioklasowe Szkoły Handlowe 


w Pabianicach, 


pozostające pod Zarządem Rys Skarbu. 
"7-klasowa Szkoła Handlowa 7-klasowa Szkoła Handlowa 


Żeńska Meska, 


"istniejąca od roku 1899. | istniejąca od roku 1898. 


i2 (25) i 13 (26) siera 
981— 6—5 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas: 
(pnia 1905 r. 


W 3-kiasowej szkole handlowej 


Z. GOETZENA 


prawami szkół rządowych 
(łólczańska 55) 
"egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 9 go (22-go), lekeye zaś 16-go 
'(29 go) b. m. 
Przy szkole pensyonat. 


Szkoła prywatna męska 


Aleksandra ZIMMERA 


przyjmuje chłopców od Jat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 


1070-4-2 


'gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej, Lekcye rozpoczną się 
dnia zżl-go sierpnia Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 
'9—1 po poł. 1061-6-3 


W prywatnej szkle handlowej H. GYRKLERA 


(z prawami szkół | H.A 
‚odbywa się zapis nowych uczniów. codziennie od godziny 9— 126) przed południem. 
Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się 29-go- sierpnia, a lekcye 
d-go wiześnia. 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, pochodzeniu i szczepieniu ospy. 


Adres: Łódź, Rawrot 37. 1023—4d-4 


PENSYA PRYWATNA 
W. Kolasińskiej 


porzeniesiona na ul. Mikołajewską pod Xe 39 m. 10 I-e piętro. 


Zapis uczenie od lat 6 odbywa się codziennie. 

Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 

Eetaminy dia wstępujących rozpoczną się 15 sierpna, 4 R 
20 sierpnia. 


EREEREER EAEE ERRA 


Na pensyi IV klasowej żeńskiej z klasą wsiępną 
Maryi Szczyglińskiej 


ul. Nawrot nr 42 


zapisy uczenie do wszystkich 4-ch klas oraz 3-ch oddziałów klasy weere rozpo- 
ezęio. codziennie oa g. 9—4. Lekcye dnia 21 sierpnia. 1078—6—1 


Jest do wynajęcia nażdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem : ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 


Dom mieszkalny 


w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wsze|- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej, Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Średnia 74. 658—d-13 


Przełożona 4-klas. SKA Żeńskiej 


L. RAJSKA 


Dzielna 11, 
zawiadamia, że zapis uczenie odbywzć 
się będzie codziennie, począwszy od dnia 
26 sierpnia od 10—12 i od 1—3. Lekcye 
1-go września. 1053—41-1 


`k | 
Sk 
Sk 
`k 
m 
`k | 
z| 
“k 


Adwokat Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul. Dzielną Nè 28.  1045-10-8 


637—d 63 | 


| 
| 


M=="Cchn 


| 


Pensja. U klasowa 


TEOFILISCHMIDI 


Pasaż Meyera Ne 10. 


Lekcye rozpoczną się dla klas przy- 
gotowawczych i Iej 16-go sierpnia, dla 
klas 2, 3 14 ej 1-go września. 

Zapis uczenie odbywa stę ‘codziennie 
od 10 do 4 ej. Przyjmują się dzieci od 
lat 6 iu. 1063— 6—3 


W szkole I lag. prywatne 


przy ul. Wólczańskiej M 55 


K. GOGZGIA 


lekcye. rozpoczną się 21 sierpnia 
b. r. Kancelarya szkoły otwarta 
codziennie od godziny 9—12 z rana. 


1073-4-2 


Na pensyi IV kl. żeńskiej 


z klasą wstępną 


Janiny Tymienieskiej 


ul. Średnia M 23. 

zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas, 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- 
poczynają się d. 12-go sierpnia od godzi- 
ny 10ej do 12-ej i od 3ej do 6ej popoł. | 
Lekcye - 16-go sierpnia. Deet przyj- 
muję się od lat 6 iu. 1082—6_3 | 


842 


o lub bronzowego wło- 


Kamizelka modna rb. 2.50. 


g 
Piotrkowska 98. 


z Szare 
u EMILA SCHMECHLA 


ałn rb. 


ry 


Pelieryna męska 
Spodnie rb. 4.75 


chatego mate. 


Kupię zaraz 


ubwana mar jnapkę 


i 
i kamizelkę. | 
Oferty proszę składać w Admini- | 


stracyi „Rozwoju“ dla 


Człowieka“. 


„Biednego 
1060-4-4 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiegoi we 
wszystkich księgarniach popularno 2 pziałka | 


Małżeństwo i Rzerzączka | 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lx. Abrutina;, ordynstora 
oddziału chorób wenorysznych | szórnyca 

w sspłtalu Poznańskich w Łoda!. 
768—d.— 108 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mà 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. 1 od 6—% 
dam od g. 5—6. 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3 z. 


Dr. |. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 
do 11-ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88 1029209 


Dr. L. PRZETBORSKI 


przeprowadził się na 


ulicę ordy Na 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed poł. i od 
4—7 popoł. 1072 -60-2 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 —8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/,—1 poę. 
LABEL. d4—203 


„DL „Mr. Miliżlstait 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Ne 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6'/, pp- 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/4 
PIOTRKOWSKA 130.  1013—d-5 


Pit koka JE [06 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r—l1 


Biuro Arlet 


w Łodzi, 
Piotrkowska 92, 
poleca Szan. P.P. właścicielom zakładów 
naukowych i Sz. P.P. pracodawcom pry- 
watnym wykwalifikowane  gimnazistki 
z językami i praktyką. cudzoziemki na 
lekcye i na stałe posady. 1067—3-1 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domoścć ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—d- 6 


Lakład 
zegarmistrzowski 


| DRECKIEGO 


„26% przeniesiono ne ul. 
<= Piotrkowską Me 145. 
Przed sklepem przysianek tramwajowy 
1020—d 212 


Koń də wyjazdu 


, bardzo dobrze ujeżdżony w parze i w po- 


jedynkę 
sprzedaje się wypadkowe 
naprzeciw cerkwi pułku KEkaterynburskie- 
go przy ulicy Exaterynburskiej. Zapytać 
u wachmistrza 4 szwadronu. 1079 3-1 
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Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


hutniczych. 


przemysłowych. 


Głębokoćć do, 1000 metr. 


. Światło od 2" do 40". 10:6 d-t 


LKMPIUKI i S-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


Biuro.Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni! 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Ł=empicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN%. , 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADŹ*. 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów 


Towarzystwa GRODZIĘCKIEGO kopalń węgla i zakładów 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
_ Biwo Łempicki i S-ka składa na |ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Inżynier górniczy 


Zakłada HUTA KATARZYNA. 
| T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA: 
Twa Akc. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 
T-wa Akc. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach., 
Fabryki wyrcbów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi.. 
Drogi żelaznej 'WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
innych towarzystw, instytucyi i osób. 


z: swoi 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


p. Hordliczka i Stamirowski, Lód, ulica Piotrkowska 36 150. Telefon Je 52. 


Ogłoszenie. 
Droga Żelazna 


Warszawsko-Wiedeńska 


podaje do wiadomości, żę w dniu 24 października (6 listopada) 1905 r., 
oraz dni następnych, na zasadzie artykułów 40-go i 90-go Ustawy Ogól- 
nej Dróg Rosyjskich, odbędzie się 


zeda przez licytację publiczną baqażów | towarów, 


które przybyły do stacyi przeznaczenia do dnia 18 (31) maja 1905 roku 
włącznie, a nie zostały odebrane przez odbiorców; również sprzedane 
będą i przedmioty zagubione przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz wszystkich zakwalifikowanych na sprzedaż to- 
warów i przedmiotów, z wymienieniem dat i stącyi, na których odbędzie 
się licytacya, ogłoszony został w Nr. 53, 54 i 55 „Warszawskich Gu- 
bernskich Wiedomostiej*. 

Nadto ogłoszenia, obejmujące wyżej pomienione szczegóły, wywie- 
szone będą na wszystkich stacyach wysłania i przybycia towarów, prze- 
znaczonych na sprzedaż 1050 3-3 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


uł acces zdenerwowanych, porba- 
onych energji skutkiem przepracowania 
j s ya będ jak również 
ty: rych choroby wyniszczające 

i silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 
| ; odporności — jest 


NANATOGEN BAUERA 


saszczycony świadectwami przeszło 2000 
lokarzy wszystkich krajów turalnych. 


1—8—920T 


pakowaniu rosyjskiem. 
Pre CE PM, 
na 
Nowo-Senatorska No. á w Warszawie. 


Prawdziwy tylko Bauera i S-ki w © 
Wystrzogać się beswartó 


al. 


| Dom Bankierski 
Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska 78, 
Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 


Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996-10 Rosyjskich dróg żelaznych. 


k 


1 eË. | 


hada opiekuicza 


Szkoły Handlowej 7-klasowej w Łodzi 


zawiadamia niniejszem, że egzaminy wstępne rozpoczną się 
w dniu 10 (23) sierpnia r. b., o godzinie 9-ej rano. 


Podania przyjmuje zastępca Dyrektora szkoły, w po- 


niedziałki, środy i piątki, od godziny 12-ej do 2-ej po po- 
łudniu. 1014—4—8: 


DZE CNET RC ONE ROC BRERA NEA GRACE) CZDRÓW 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. czerwcu 1905 roku za frachtami: Gori 24539 sukno, A. Ni-- 
chinow; Morozowskaja 230 wyroby rękodzielnicze, Andrejew dla I. S. 
Kuremana; Lipieck 3731 towary bawełniane, Rusninow; Mikołajew 3398. 
wyroby rękodzielnicze, Czewke; Warszawa m. 61234 sprzączki żelazne, 


Sztikgold; Warszawa m. 61306 waga dziesiętna, Abramowicz; Warszawa 
m. 61435 części waterklozetów, A. Kleinman; Warszawa m. 81853, spi-- 
rytus drzewny, Prusak; Kielce 9633 gilzy do papierosów, Zylberberg; 


Ostrowiec 17071 baty, Fefer; Ostrowiec 17194 baty, M. Fefer; Odesa m. 
7867 próby wełnianych towarów, Grinberg; Częstochowa 4049  sukno,. 
Frydman; Warszawa pos. W. 19184 laski, Bajcz; Warszawa 19115 skó- 
rzane wyroby, Rozenberg; Rostów nad Donem 202865 tabaczne wyroby, 
Rostowsko Dońska fabryka tytoniu; Aleksandrów 37891 i 37618 wyroby 
żelazne i części maszyn, Agentura przy komorze; Częstochowa 47015 igły,. 
Henig i S-ka; Warszawa 69936 krawaty, Nirensztejn; Warszawa 69805- 
galanterya, Frauman; Warszawa 69899 lakier, Krauze; Warszawa 70582 
wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70581 czekolada, Ryze i Pio- 
trowski; Warszawa 69549 wyroby surowcowe, Boke i Szulborski; War- 
sžawa 66516 szuwaks, Gliński; Warszawa 71489 i 71438 politura, Ka- 
mińska; Warszawa 70415 i 70414 części maszyn do szycia, Goldman; 
Warszawa 71271 wyroby tabaczne, W. Muśmicki; Warszawa 70124 baka- 
lie, Zbrożek; Warszawa 71042 nici bawełniane, T-wo Newskiej Nicianej 
Manufaktury; Romny 24411 machorka, Kinkulkin; Poniewież 3635 towary 
wełniane, S. Kissin; Libawa 71242 ołów, Foniera; Narwa 9978 nici ba- 
wełniane, „Kregolmskaja Manufaktura*, Wołogda 2857 wyroby rękodziel- 
nicze, M. Semuszina; Terensberg 43268 naftolina, Trampedach i S-ka; 
Białystok 52152 obrzynki skórzane, Rabinowicz; Warszawa 51966 cier- 
lica żelazna, Chorowski; Moskwa tow. M. Br. 37073 herbata, Rotermund;. 
Mińsk 5947 wyroby rękodzielnicze, Górjan; Hanżenkowskaja 12231 i 
12232 wzory rękodzielniczych wyrobów, Krawcow; Trojany 130 wzory 
rękodzielniczych wyrobów, D. Liwszyc; Priszib 3279 wełna owcza, Pio- 
trowski; Niżnij tow. 77800 rzeczy domowe, Roch Tomas; Nikopol 6959" 
hustki wełniane, Szechtman. Zwrotne towary: Rozszewatka 538 wełnia- 
ne towary z fracht1 nr. 6573 od 18 | IU 1905 r, Nacz. st, dla N. Gru- 
deńskiego; Krasnoje 516 | 5801 wełniane towary z frachtu M 5801 od. 
4 | MI 1905 r, Nacz. st. dla Rozentala. 

Jeżeli wyżej wyszczególniońe towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 SOO MY 

p) — p- 


JiosBonemo Iieasypor. Top. Jlones, 3 Asrycra 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


